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Święty S'lorjan,
Dzień 4-go maja, to uroczyste święto 

strażactwa polskiego tembardziej, gdyż w dniu 
tym  sprowadzono do Polski relikwje w ielkie­
go męczennika św. Florjana, patrona strażac­
twa polskiego.

Sw. Florjan urodził się w III wieku za pa­
nowania cesarza rzymskiego Dyoklecjana, ce­
sarza nieprzychylnego religji chrześcjańskiej. 
Będąc gorliwym chrześcijaninem z pragnieniem 
cierpienia za wiarę, udał się do miasta Lorch, 
gdzie ówczesny prefekt miasta, głoszących wia­
rę katolicką prześladował i męczarniami karał. 
Tak też stało się i z św. Florjanem. Na roz­
kaz władcy, wrzucono go z mostu do rzeki, 
przywiązawszy mu poprzednio kamienia do 
szyi. Według ówczesnej kroniki oraz ówczes­
nych podaniach, sprawca wyroku stracił wzroK, 
natomiast zwłoki św. Florjana wyrzucone zos­
tały na skałę przybrzeżną. Później zwłoki św. 
Florjana zostały złożone w kościele św. Ste­
fana w Rzymie. Dopiero w wieku XII. re lik ­
wje św. Florjana, na prośbę króla polskiego 
Kazimierza i biskupa Gedrona, za zgodą sto­
licy apostolskiej, relikw je te zostały złożone 
w Krakowie, w kościele św. Florjana. Od te ­

go czasu, to jest od roku 1183 św. Flo­
rjan jest patronem strażactwa polskiego.

. W dniu 4 maja wszyscy strażacy Ziemi 
Polskiej wznoszą modlitewne hymny głębokiej 
czci patronowi strażactwa, św. Florjanowi, 
z którym  to im ieniem  strażactwo polskie na 
wieki złączone zostało.

Z dniem św. Florjana rozpoczyna się dla 
strażactwa nowy okres życia, okres pracy, 
ćwiczeń i zawodów, straży pożarnych.

W tym  to też dniu cały szereg sztanda­
rów strażackich bywa poświęconych, a straża­
cy zostają udekorowani odznakami i medala­
mi za dzielność, odwagę i td.

W końcu wiedzieć winniśmy, że najlepszą 
gwarancją bezpieczeństwa pożarowego Polski: 
to zdrowa duchowo, silnie fizyczna, dobrze 
wyekwipowana i wyćwiczona, armja bojowni­
ków z klęską pożarów.

Dzień św. patrona ma dla każdego stra­
żaka być pobudką oraz bodźcem do dalszej 
wytrwałej i ofiarnej pracy.

„CZOŁEM "! Red.
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Gaz świetlny.
W y n a la z cą  gazu  św ie t ln ego  jest  angie lsk i  m e ­

chani k  Wi l l iam Murdoch.  Z a p ro w a d z i ł  on o ś w i e t ­
lenie g a z o w e  w w a r s z t a t a c h  W a t t a  i B o u l t o n a  w 
Lo nd yn ie  w roku  1792. W os ta t n ic h  cz a s a c h  gazu 
św ie t ln ego  używ a się nie ty lko  do  oświe t len ia ,  lecz 
ta k ż e  jako m a t e r j a ł  op a ło w y,  n i e o m a l  już we  wszys t ­
kich g o s p o d a r s t w a c h  d o m ow ych.

Gaz świe t lny ,  o d g r y w a j ą c y  tak  w a ż n ą  rolę m a  
tę  u j e m n ą  właśc iwość ,  że jest  g a z e m  t ru ją cym.  J e s t  
on  j e d n e m  z p r o d u k t ó w  suche j  destylac j i  wę gl a  k a ­
m i e n n e g o .  r z a d z ie j  r o p y  naf towe j  lub d rzew a .  T r u ­
ją cym  sk ładni k ie m gazu  ś w ie t l n e g o  jes t  t l enek  w ę ­
g la  (CO). Gaz świe t lny o t r z y m u j e  się w gazowniac h ,  
używa jąc  p rzew ażni e  do  jego  f ab rykac j i  węg la  ka 
m i e n n e g o .  Węgie l  w p r o w a d z a  się do  r e t o r t  ż e l a z ­
nych lub kam iennyc h ,  k t ó r e  to r e t o r t y  m o g ą  być: 
leżące,  s to ją ce  lub sk ośne .  t:o s z cze ln ym  z a m k n i ę ­
ciu drzwiczek  re tor t ,  o g r z e w a  się je p r z e z  4 — 6 
g o d z in  do  t e m p e r a t u r y  1000— 1200 s topni  z apom o-  
cą g a z u  z p ieca g e n e r a t o r o w e g o .  U chodzące  p r o ­
dukty  r o z k ł a d a j ą c e g o  się węgla  o ddz ie l a  się o d  s i e ­
bie,  sk r a p l a j ą c  je p r zez  oz ięb ien ie ,  lub s to su jąc  o d ­
p o w i e d n i e  rozczynnik i  pochł an i a ją ce  je. Na d  r e t o r ­
t a m i  zna jduje  się kory to ,  w k tó r y m  p o z o s t a j e  p r z e ­
w a ż n a  część mazi  p o g a z o w e j  a czę śc iow o t a k ż e  w o ­
da  am o n ja k a ln a .  Z te g o  kory ta  p r o d u k t y  s p a l o n e ­
go  węg la  p r z e c h o d z ą  d o  ch łodn ika  p o w i e t r z n e g o  w 
pos ta c i  walca o p o d w ójnych  śc ianach ,  z n ie go  zaś 
d o  ch ło dn ika  w o d n e g o .  Przez  och ła d z a n ie  się tych 
p ro d u k tó w ,  uchodzi  r e sz ta  ma z i  p o g a z o w e j  i wody 
a m o n ja k a ln e j  d o  cy s t e rn  z iemnych.  O p r ó c z  mazi  
p o g a z o w e j  i wody am o n ja k a ln e j  t r z e b a  jes zcze  gaz 
świe tlny uwolnić  od sk ładników,  k tó r e  są  t ru jące ,  
jak: p o łą cze ni a  cyjanu.  C S 2 i H 2S ( d w u s i a r c z e k  w ę ­
gla i s ia rc zek  w o d o r u )  o r a z  n iepa lnych  sk ładników,  
jak: azot ,  d w u t l e n e k  węg la  i a m o n j a k  ( C 0 2 i NH3). 
W ty m  celu p r z e p r o w a d z a m y  p r o d u k t y  s p a l o n e g o  
węg la  p r z e z  s k r u b e r y  w y pe łn io ne  k o k s e m  lub d r z e ­
w em ,  k tó re  to  m a t e r j a ł y  z r a sz a  tusz wodny,  p o c h ła ­
niający a m o n j a k  (NH3) i d w u t l e n e k  wę gl a  ( C 0 2). D a ­
lej oczyszcza  się gaz  świet lny,  p r z e p r o w a d z a j ą c  go 
przez  sk rzyn ie  żelazne,  w y p e łn io n e  w o d o r o t l e n k i e m  
że la zo w y m  (Fe(OH)3 czyli t ak  z w a n ą  r u d ą  d a rn io w ą .

W o d o r o t l e n e k  że lazowy wiąże  s ia rk o w o d ó r ,  
p r z e p r o w a d z a j ą c  go na s ia rc zek  że laza  (FeS).  Wed-  
dług  teor j i  ch em iczn e j ,  o d b y w a  się p o w y ż s z y  p r o ­
ces jak w s k a z u je  n a s t ę p u j ą c y  wzór :

2 Fe (OH),  +  3 H sS = 2  F e S j + S - j  6 H 20 ,
czyli, dz ia ła jąc  na  dwie  d ro b in y  w o d o r o t l e n k u  ż e l a ­
z o w e g o  t r z e m a  d r o b i n a m i  s ia rc zku  w o d o r u  to o t r z y ­
m a m y ,  dw ie  d r o b i n y  s ia rc zku  że laza ,  s ia rk ę  i 6 d r o ­
bin wody.  Tak oczyszczony gaz  św ie t lny  zan im się 
d o s t a n i e  do  gaz o zb io ru ,  p r z e c h o d z i  p rzez  gazo m ie rz .  
Z g a zozbi or u  r o z p r o w a d z a  się p o t e m  g az  świet lny 
z a p o m o c ą  rur  do  mie jsc  z a p o t r z e b o w a n i a  t. j do  
la m p  ul icznych,  m ie sz kań ,  i t. d.

W sk ład  tak  oc zy sz c z o n eg o  ga zu  świe t lnego  
w c h o d z ą  róż ne  p ierwias tki  w n i e rów nych ,ilościach. 
W gazie św ie t ln ym  z na jd uj e  się oko ło  50 proc ent  
w o d o r u  (H2), 30 pr.  m e t a n u  ( C H J  czyli gazu  b ło tnego ,  
10 p ro cen t  t l enku węg la  (CO), 4 p r o c e n t  e ty lenu
(C 2H J .  a r e s z t ę  wype łn i a  azo t  (N,), d w u t l e n e k  w ę ­
gla (CO.,), ace ty len  (C2H 2) i in.

Oprócz  gazu  ś w ie t l n e g o  o t r z y m u j e  się jeszcze 
p r o d u k t y  uboczne ,  jak: węgie l  re to r t o w y ,  a m o n j a k  
i m a ź  p ogazow ą ,  k tó rą  się używ a d o  fabrykac j i  
sz tucznych  ba rwikó w'

Tak  p rz e d s t a w i a  się o t r z y m y w a n i e  gazu  ś w ie t l ­
n e g o  w gazowniach .  N a d m i e n i ć  na le ży  jeszcze ,  że 
p r z y  s p a l a n iu  ga zu  św ie t lnego  w y tw a r z a ją  się p r o ­
du k ty  dw u t l e n k u  w ęg la  ( C 0 2) i w o d a  (H 20) .  N a t o ­

mi as t  ob ecno ść  e ty le nu  (C2H J ,  a c e ty le nu  (C2H 2) oraz  
b e nz o lu  (C0H6) p o w o d u j e  świecenie  gazu .  Lecz gaz 
świet lny s w o b o d n i e  uch odzący ,  p r z e d s t a w i a ,  ze w z g l ę ­
du  na z aw ar to ść  t l enku  węgla  (CO), ace ty len u  ( G H 2) 
1 s ia r czku  w o d o r u  (FLS) o raz  wiele  innych ciał, n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  d la  życia ludzkiego.

N a jn ie be zpi ec zn ie j  p r z e d s t a w i a  się t l e nek  w ę ­
gla (CO),  s i lnie t ru jący  sk ładnik  gazu  św ie t ln eg o  
I d e a łe m  byłby  więc g az  świe t ln y  n ie tru jący .  Z a d a ­
nie usu nięc ia  t l enku  wę g la  już r o z w i ą z a n o ,  lecz p r a ­
k ty czna  m e t o d a  u s ta lo n a  p r z e z  c h e m i k ó w  zawodz i .  
U suwa jąc  t l enk u  węgla ,  g az  św ie t lny  mus i  z acho w ać  
tę  s a m ą  ilość kalorj i ,  t en  s a m  c ięż ar  i to  s a m o  
z a p o t r z e b o w a n i e  p o w ie t r z a  pr zy  s p a la n iu  się. Pow-  
t ó r e  w r a c h u b ę  w c h o d z ą  je szc ze  k o s z t a  p o w s ta ją c e  
przez  w ydz ie lan ie  t l enku  węgla ,  a że b y  nie wpłynę ły  
na  p o d w y ż s z e n ie  ceny  gazu .  W p r z e c i w n y m  b o w i e m  
raz ie  każdy  z a ż ą d a  tani  gaz  świe t lny  t ru jący  od 
d r o g i e g o  g a z u  n i e t r u ją ceg o .

Zachodzi  t e r az  py tan ie ,  czy nie m o ż n a  o d r a z u  
f a b r y k o w a ć  g a z u  św ie t l n eg o  bez  t l enk u  w ęgl a?

A więc nie,  bo  n i e m a  t a k ie g o  węgla ,  k tóry  nie 
d a  się zam ie n ić  na  gaz bez  w y tw o r z e n ia  się t l enku 
węgla .  T le n e k  w ęg la  jes t  g a z e m  b e z b a r w n y m ,  bez  
woni,  l że jszym o d  p o w i e t r z a ,  s pa la  się p ł o m i e n i e m  
n ie b i e s k a w y m  na d w u t l e n e k  wę gl a  (COa). J a k o  t r u ­
c izna  t l enek  węgla  silnie dz ia ła  na  k re w  i stot  ży ją ­
cych.  O d t r u d k ą  w r a z ie  z a c z a d z e n i a  się t l enk ie m  
węgla  jes t  Świerże  p o w i e t r z e  lub s z tu c z n e  o d d y c h a ­
nie p r z y  użyciu t lenu.

W dz is ie j szych c za sa ch  pr ak ty czni e  o d d z ie la  
się t l enek  w ę g la  od  g a z u  św ie t lnego  z a p o m o c ą  k a ­
ta l iza toró w.

Co to jest  k a ta l i z a to r ?
Kata l iza tor  j es t  to  ciało c h e m i c z n e  nie m a ją c e  

nic w s p ó ln e g o  z s a m y m  p r o c e s e m  che m ic z n y m ,  lecz 
o b ecn o ść  ta k i ego  k a t a l i z a t o r a  w c iągu  p r o c e s u  c h e ­
mi c z n e g o  jes t  kon ieczna .  K a t a l i z a t o r e m  m o ż e  być 
gą b k a  p la tynowa,  s p r o s z k o w a n y  nikiel i in.

W Anglji  i we  Francj i  t l ene k  w ęg la  o d d z i e l a  
się od  g a z u  św ie t ln ego  z a p o m o c ą  ka ta l iz a to ra ,  k t ó ­
r y m  jes t  s p r o s z k o w a n y  nikiel  a to w obecnoś c i  300 
s t opni  ciepła.  T lenek w ę g la  w te d y  z a m i e n i a  się na 
m e ta n ,  J e s t  to  m e t o d a  Ce dfor da .

N ie m c y  n a t o m i a s t  p r z e m i e n i a j ą  t l e n e k  węgla  
na  k w a s  w ęgl ow y (FLCCb) p r z y  t e m p e r a t u r z e  500 
s t opni  J a k o  k a t a l i z a t o r a  u ży w a ją  t l enek  że laz a  (FeO). 
J e d n a k  m e t o d a  ta  na  tylu nie jest  d o b r a ,  gdyż  p o ­
t r z e b n a  je s t  pa r a  wodn a .

Na jp ra k t yczn ie j sz ą  m e t o d ą  usun ięc ia  czynnika  
t r u j ącego  (CO) o k a z a ł a  się m e t o d a  Bronn-Linde .  P o ­
lega  o n a  na oz ię b ie n iu  g a z u  świ e t ln ego .  Gaz  ś w i e ­
t lny oz ięb ia  sie tak  d łu go  d o p ó k i  się nie  z a m i e n i a  
w płyn,  n a t o m i a s t  t l enek  węgla ,  z p o w o d u  s w e g o  
n isk iego  p u n k tu  w rzeni a  p o z o s t a j e  w s t an i e  g a z o ­
w y m  p r z e z  co ła two da je  się oddz ie l ić .  Po z o s ta ły  
płyn zam ie n ia  się p o t e m  z p o w r o t e m  w s t a n  g a z o ­
wy. W ten  s p o s ó b  o t r zy m u je  się n a w e t  je sz c z e  le p ­
szy  gaz,  bo  o c zy sz cza  się n ie ty lko  z t l e nku  w ęgl a  
lecz także  z wody,  p o m n i e j s z a j ą c  o b a w ę  z a m a r z ­
nięcia —  a w n a s t ę p s t w i e  t e g o  n ie bezp ie cz ne  p ę k a ­
nie rur .  —

Z p o w y ż s z e g o  wn ioskujemy,  że w y t w a r z a n i e  
g a z u  św ie t ln ego  n ie t r u ją cego ,  d a le k ie  jeszcze  jes t  
w p r a k t y c e  od  ca łk o w i t e g o  roz wiązania .

B. J .
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Alarmowanie Straży Pożarnej.

Z da rza ją  się często w ypadk i,  zw łaszcza w o s ta t­
n ich czasach, że osoby nie pow ołane  w zg lędn ie  nie 
upoważnione do p rz e p ro w a d z e n ia  rew iz j i ,  a la rm u ją  
straże pożarne  Postępowan ie  takie jest w myśl obo ­
w iązu jących ustaw  ka rygodne  U karan ie  m o ż e  na­
stąpić na m ocy § 360 cyfr. 11 kodeksu ka rnego 
z dnia 31 m aja  1870 r. Pozatem  może gm ina , 
m iasto  w zg lędn ie  p rze ds ię b io rs tw o , u trzym u ją ce  
s traż  pożarną, żądać od p rzes tępcy  o dszko do w a ­
n ia  za pow sta łe  koszta  przez n ie p o trze b n y  w y jazd  
s traży  pożarne j.  Zachodz i w ięc pytan ie, k tó re  oso­
by  są pow o łane  do p rzep row adzen ia  re w iz j i  s traży 
pożarnych.

Po m yś l i  § 14 ro z p o rz ą d z e n ia  po l icy jnego  
z dnia  4 w rześn ia  1906 r. w o lno  a la rm o w a ć  straż 
p oża rną  k ie ro w n ik o w i.  S łow o  „ k ie r o w n ik "  nie jes t 
b liże j ok reś lone. W y jaśn ien ie  s łowa tego, zn a jdz ie ­
m y  w p rzep isach wykonawczych do  § 14 z dnia  26 
w rześn ia  1909 do pow yże j cy tow anego  ro z p o rz ą d z e ­
nia po l icy jnego .

W e d łu g  tego p rze p isu  p raw o  a la rm o w a n ia  
s traży  poża rne j ma n ie ty lko  k ie ro w n ik  m ie jscow e j 
po l ic j i  (N acze ln ik  U rz ę d u  O kręgow ego , zaś w m ia ­
stach bu rm is trz ) ,  lecz także  przez k ie ro w n ik a  m ie js ­

cowe j p o l ic j i  i jego  p rze łożoną  w ładzę  u p o w a ż n io ­
na osoba.

Na s tanow isko  nacze ln ika  s traży  p oża rne j p o ­
w ołana i za tw ie rdzona  osoba ma także  p ra w o  a la r ­
m ow ać straż pożarną. Pozatem  ma więc p raw o  
p rz e p row a dza ć  rew iz ję  i a la rm ow ać straż p oża rną  
p o w ia to w y  ogn io m is t rz  i to bez p op rzedn iego  p o ro ­
zum ien ia  się z k ie ro w n ik ie m  m ie jscowej po l ic j i ,  
gdyż nom inac ję  o trz y m a ł od wyższej w ład zy  a d m i ­
n is tracy jne j.

Jak  z pow yższego  w yn ika  u po w a żn ie n ie  ce lem  
p rzep row adzen ia  re w iz j i  w zg lę dn ie  zaa la rm ow an ia  
s traży  pożarne j m oże  jedyn ie  udz ie l ić  w ładza p o l i ­
cyjna, czy to  jest w ładza  m ie jscow e j p o l ic j i ,  a lbo 
w ładza  pow ia tow a  w zg lędn ie  k ra jow a , ale n ig dy  
w ładza  organ izac j i  s trażack ie j ,  pon iew aż w ład za  
o rgan izacy jna  nie posiada p ra w  po l icy jnych .

U pow ażn ien i do p rze p row a dze n ia  rew iz ji  s t ra ­
ży pożarne j w inn i  się także zastanow ić  nad tern 
k ied y  i w  jak im  czasie w o lno  im  zaa la rm ow ać  s traż  
pożarną , gdyż i w  ty m  k ie runku  jest sp raw a  b liże j 
ok reś lona  w obow iązu jącym  us taw odaw stw ie .

Podobne  w y p a d k i  op isa łem  już w p o p rz e d n ic h  
num erach „S trażaka  Ś ląsk iego".

R. BA R O N .

Dział Oficjalny Związku.
Posiedzenie Zarządu.

W  sobotę, dn ia  18 kw ie tn ia  1931 roku . w  go­
dz inach popo łudn iow ych , w lokalu M ie jsk ie j S traży  
Pożarnej w  Katow icach odby ło  się miesięczne pos ie ­
dzenie  Zarządu  Zw iązku  S tra ży  Pożarnych W o je ­
w ód z tw a  Śląskiego p rz y  udz ia le  cz łonków : W yg len- 
dy, Barona, Ślązaka, Ko ja  o raz W iedem anna . T e m a ­
tem  obrad  pos iedzen ia  Zarządu , k i lka  godz in  t r w a ­
jącego, b y ły  sp ra w y  bieżące, a g łównie : 1) odzna ­
czenia, 2) w n iosk i o zapom ogi, 3) de legacje  na u- 
roczystośc i s traży  pożarnych, 5) ro zp a trze n ie  r e g u ­
la m in ó w  oraz 6) w s trzym an ia  w ykonan ia  p lanu  dz ia ­
ła lności na rok  bieżący.

Po odczy tan iu  p rzez  sekre tarza  Barona  p ro to ­
kó łu  pop rzedn iego  posiedzenia Zarządu  i po za t­
w ie rd z e n iu  tegoż p ro to kó łu ,  p rzys tąp iono  do obrad 
p o rząd ku  dziennego. Zarząd  p rzyzna ł szereg o d ­
znaczeń „za  wysługę la t " .

O dznaczen ia  o trz y m a l i :  cz łonkow ie  ochotn icze j 
s traży pożarne j w Lędzinach, m ianow ic ie : M o raw iec  
Oskar, h on o row y  prezes za lat 30, oraz za lat 20 
M a n d ro w sk i  Karo l, Hachuła Jakób, Kon ieczny Ka­
ro l  i C hrom y Wojciech.

C z łonkow ie  ochotn icze j s traży  poża rne j w  K ró ­
lewskie j Hucie: Jończyk  H ugon za la t 25, Leśn iok
Szczepan i Preis Franc iszek za la t 20, Kupka Paweł, 
Henn M aksym il ja n  i H aw lick i  Ryszard za la t 10.

C z łonkow ie  ochotn icze j s traży pożarne j w  Roź- 
d z ien iu  Szopienicach: M agner W ik to r  za la t 25, Bie- 
nek Paweł za la t 15, Szo łtys W ilh e lm  za la t 10 
i M ok ry  P a w e łz a  la t 40.

Członkow ie  ochotn icze j straży pożarne j w By- 
kow in ie : Taistra  F ranciszek i Bu jka  R ober t  za 1. 10.

C złonkow ie  ochotn icze j s traży  pożarnej w  B rze ­
zinach: Langer B a r t ło m ie j  za lat 25, Stefek Józe f
za lat 20, M a jew sk i E w a rd  i Czech Paweł za lat 15, 
o raz Szafran iec Teo f i l  za la t 10.

C z łonkow ie  ochotniczej s traży  pożarne j w C hrc -  
paczow ie : M a łek  W i lh e lm  za la t 30, Stasz Teofi l  
za la t 25, Ł ys ik  A leksander za lat 20, W a lew z ik  Jan 
i N ow ak  Tom asz za la t  15, oraz G wóźdź Paweł 
za la t 10. —

C z łonkow ie  ochotn icze j s traży poża rne j w S z a r -  
leju: P rzyb y łe k  Jan za lat 35, S iw ek Jacek, Noki. 
A leksy, Kw aśniok Paweł i Luboś Józef za la t  25. 
Lepszy Jan za la t 15 o raz  Krupa Jan za la t 10.

C z łonkow ie  ochotn icze j s traży pożarne j w W ie l-  
k ie j-D ąbrów ce : Rabstain Franc iszek za la t 25 o raz
sieja Józe f za la t 20.

Pozatem uchw a lono  wystąp ić  do G łównego 
Z w iązku  Straży Pożarnych Rzeczypospolite j Polskie j 
o p rzyzn an ie  odznaczeń k i lku  o cho tn iczym  s trażom  
poża rnym  z rac ji zb liża jących się da t jub i leuszow ych  
dz ia ła lnośc i oraz w yb itn ie jszym  dz ia łaczom  s tra ż y  
pożarnych. Na uroczystości strażackie zostali w y d e ­
legowani:  do Przyszowic  d ru h  Tom anek. do Sando­
m ie rza  d ru h o w ie  Koj i Pachelski, zaś do Żor  zo bo ­
w iąza li  się wyjechać wszyscy cz łon kow ie  Zarządu .

P rog ram  O bchodu  Dziesięcio lecia III Powstan ia  
Śląskiego podano  do w iadom ośc i.  L iczba zg łoszo ­
nych uczestn ików  uroczystości wynosi ponad 1500 
s trażaków . Postanow iono w pochodzie  wziąść u d z ia ł  
z p och od n ia m i.

Po rozpatrzen iu  re g u la m inó w , dotyczących  o r ­
ganizacji w ew nętrzne j,  spow odow a ło  obszern ie jszą  
dyskusję sp raw ozdan ie  ska rbn ika  o stanie kasy. —
Z uwagi na b ra k  go tów k i,  uchwalono  na razie w s t rz y ­
mać wszelk ie  prace, p rz e w id z ia n e  w p lan ie  d z ia ła l ­
ności na rok  bieżący do czasu uzyskania p o t r z e b ­
nych subw enc ji  ze s trony  m ia rod a jnych  w ładz.

Posiedzenie Śląskiej Komisji 
Technicznej.

W  czwartek, dn ia  16 kw ie tn ia  b r.  o godz. 17 
o d b y ło  się w  loka lu  m ie jsk ie j S traży  Pożarnej w 
Katow icach posiedzenie SI. Kom is j i  Technicznej pod 
p rzew odn ic tw em  w ice inspek to ra  W iedem anna  i w  o- 
becności w szystk ich  cz łonków  Kom is j i

Po zagajeniu pos iedzen ia  dysku tow ano  nad 
treścią przesłanych p rzez  G łów ny  Zw iązek  S t ra ży  
Poź. Rz. P. p ro je k tó w :

a) ins t ru kc j i  o w yszko len iu  straży pożarnych,
b) ins tru kc j i  o o rg a n iza c j i  kursów,
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c) r e g u l a m i n  i n s t r u k t o r a  p o ż a r n i c z e g o  Żw.  
S t r .  w z a k r e s i e  o b o w i ą z k ó w  r e f e r e n t a  o -  
b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  p o w i a t u .

W y r a ż o n o  z g o d ę  z t r e ś c i ą  in s t ru k c j i  d o  a i b 
t e m b a r d z i e j ,  p o n i e w a ż  w n a s z e m  W o j e w ó d z t w i e  
w y s z k o l e n i e  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  i k u r s y  o d b y w a j ą  s ię  
p o m i n ą w s z y  d r o b n e  r ó ż n i c e  s t o s o w n i e  d o  w s p o m ­
n i a n y c h  ins t ru kc j i .  N a t o m i a s t  r e g u l a m i n  i n s t r u k t o ­
r a  n ie  n a d a j e  s ię  n a  t u t e j s z e  W o j e w . ,  b o  i n s t r u k ­
t o r  ( o g n i o m i s t r z  P o w i a t o w y )  p o d l e g a  tu  o b w i ą z u j ą ­
c y m  o d r ę b n y m  p r z e p i s o m .  Po  o m ó w i e n i u  r ó ż n y c h  
s p r a w  b i e ż ą c y c h  z a m k n ą ł  p r z e w o d n i c z ą c y  p o s i e d z e ­
n i e  o g o d z .  19,15 h a s ł e m

C Z O Ł E M  !
(Wiedemann).

PROJEKT WZOROWEGO STATUTU 
dla urzędowo uznanych ochotniczych straży 

pożarnych w W ojewództwie Śląskiem.

1. CEL  i ZADANIA.

1) O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  w _ ______________
j e s t  s t o w a r z y s z e n i e m ,  k t ó r e  p r z y j ę ł o  na  s i e b i e  d o ­
b r o w o l n i e  o b o w i ą z e k  u d z i e l a n i a  p o m o c y  n a  w y p a ­
d e k  p o ż a r u  lub  inne j  k lę ski  ż y w io ł o w e j ,  s t o s o w n i e  
d o  i s tn ie j ący ch  r e g u l a m i n ó w  i p r z e p i s ó w  p o l i c y j ny c h
0  u r e g u l o w a n i u  p o ż a r n i c t w a  w W o j e w ó d z t w i e  Ś l ą s ­
k i e m .  —

2) W y k o n y w a n i e  p r z y ję ty c h  o b o w i ą z k ó w  p o l e ­
g a  u t r z y m a n i u  b e z w z g l ę d n e j  k a r n o ś c i  i p r o w a d z e ­
n iu  r e g u l a r n y c h  ć w i c z e ń  s t r a ż a c k i c h  p o t r z e b n y c h  do 
n a l e ż y t e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  akc j i  r a t u n k o w e j ,  o r a z  
n a  p r z y j ę c i u  p r z e p i s a n y c h  o d z n a c z e ń  i s t o p n i  s t a r ­
s z e ń s t w a  w s t r a ż a c t w i e .

Na  w y p a d e k  p o ż a r u  w m i e j s c u  lub w g m i n a c h  
s ą s i e d n i c h ,  s t a j e  o c h o t n i c z a  s t r a ż  p o ż a r n a  d o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  z a r z ą d c y  m i e j s c o w e j  pol ic j i  z g o d n i e  z 
o b o w i ą z u j ą c e m i  p r z e p i s a m i  i s t n ie j ą cy c h  r o z p o r z ą ­
d z e ń  po l i c y jn yc h .

3) O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  m a  p r a w o :
a)  u t r z y m y w a ć  s t a ł e  p o g o t o w i e  p ł a tn e ;
b)  n a  w e z w a n i e  w ł a d z y  w s p ó ł d z i a ł a ć  z n ią  n a d  

p r z e s t r z e g a n i e m  u s t a w y  b u d o w l a n e j  p o d  w z g l ę d e m  
b e z p i e c z e ń ś t w a  o g n i o w e g o ;

c) n a  w e z w a n i e  w ła d z  w y z n a c z a ć  p o g o t o w i e  
d y ż u r n e  n a  p u b l i c z n e  w i d o w i s k a  w t e a t r a c h ,  k in ach ,
1 tp .  l ok a la c h  i z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ;

d)  r o z t a c z a ć  o p i e k ę  n a d  w s z e l k i e m i  z b i o r n i k a ­
m i  w o d y  w o b r ę b i e  d z i a ł a l n o ś c i  s t r a ż y  w p o r o z u ­
m i e n i u  z m i e j s c o w e m i  w ł a d z a m i  a d m i n i s t r a c y j n e m i ' .

e)  u r z ą d z a ć  p o p i s y  i z j a z d y  o k o l i c z n y c h  s t r a ż y  
p o ż a r n y c h ,  w p o r o z u m i e n i u  z w ł a d z a m i  s t r a ż a c k i e ­
mu; —

f) z a k ł a d a ć  i u t r z y m y w a ć ,  n a  z a s a d z i e  p r z e p i ­
s ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h ,  u r z ą d z e n i a  t e l e f o n i c z n e  i a l a r ­
m o w e ;

g) n a b y w a ć  i z b y w a ć  n i e r u c h o m o ś c i ;
h) o r g a n i z o w a ć  d l a  c z ł o n k ó w  sw y c h  K as y  w z a ­

j e m n e j  p o m o c y  i k a s y  p o ś m i e r t n e ;
i) u t r z y m y w a ć  w ł a s n ą  o r k i e s t r ę ,  c h ó r y ,  b ib l jo -  

t e k ę  i czy te lnię ;
j) u r z ą d z a ć ,  w c e lu  r o z w i n i ę c i a  życ ia  t o w a r z y s ­

k i e g o  i p o z y s k a n i a  f u n d u s z ó w ,  p r z e d s t a w i e n i a ,  k o n ­
c e r t y ,  z a b a w y  i lo t e r j e .

4. O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  p o s i a d a  swój  
s z t a n d a r ,  k tó r y  p r z e c h o w u j e  s i ę  w lo k a la c h  Z a r z ą ­
d u  a  w  b r a k u  w ł a s n e g o  lo k a lu  u p r e z e s a  lub  n a ­
cz e l n ik a  s t r a ż y .

S i e d z i b ą  O c h o t n i c z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  j e s t  m i e j ­
s c o w o ś ć ------------------------------------ p o w . ___ :_________________
za ś  o k r ę g  d z i a ł a l n o ś c i  r o z c i ą g a  s ię  na  m i e j s c o w o ś c i

n a s t ę p u j ą c e :

11, C Z Ł O N K O W I E  STRAŻY P O Ż A R N E J .

5. C z ł o n k o w i e  s t r a ż y  p o ż a r n e j  d z i e l ą  s ię  na:  
c z yn n yc h ,  p o p i e r a j ą c y c h  i h o n o r o w y c h .

6. K a ż d y  p e ł n o l e t n i ,  z d r o w y  o n i e s k a z i t e l n e j  
p r z e s z ł o ś c i  m ę ż c z y z n a  z d a n e j  m i e j s c o w o ś c i  m o ż e  
b yć  p r z y j ę t y m  n a  c z y n n e g o  c z ł o n k a  o c h o t n i c z e j  s t r a ­
ży  p o ż a r n e j ,  j eże l i  z o b o w i ą ż e  s i ę  n a  p r z e c i ą g  3 lat ,  
w y k o n y w a ć  s w ą  p r a c ę  w z a k r e s i e  d z i a ł a ń  s t r a ż y  
b e z i n t e r e s o w n i e ,  p o d p o r z ą d k o w a ć  s i ę  p o s t a n o w i e ­
n i o m  n i n i e j s z e g o  s t a t u t u  i p r z e p i s a n y m  r e g u l a m i ­
n o m  i z łoży  u r o c z y s t e  p r z y r z e c z e n i e  n a  r ę c e  Na  
c z e l n i k a  S t raż y .

W n i o s e k  o p r z y j ę c i e  n a  c z ł o n k a  o c h o t n i c z e j  
s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  m u s i  b y ć  d o  Z a r z ą d u  w n i e s i o n y  n a  
p i ś m i e  i p r z e z  d w ó c h  c z y n n y c h  c z ł o n k ó w  p o d p i s a n y .

7. C z ł o n k i e m  p o p i e r a j ą c y m  z o s t a j e  o s o b a  
p r a w n a  lub f i zyczna ,  o p ł a c a j ą c a  n a  r z e c z  o c h o t n i ­
cze j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  s k ł a d k ę  w k w o c i e  z ł .   ____
rocz n ie .

C z ł o n e k  p o p i e r a j ą c y  z c h w i l ą  z ł o ż e n i a  j e d n o ­
r a z o w o  s u m y  n ie  m n i e j s z e j  j a k  25 s k ł a d e k  r o c z n y c h ,  
s t a j e  s i ę  d o ż y w o t n i m  c z ł o n k i e m  p o p i e r a j ę c y m .

8. T y t u ł e m  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o ,  m o g ą  być  
z a s z c z y c o n e  p r z e z  Z g r o m a d z e n i e  W a l n e  n a  w n i o s e k  
Z a r z ą d u  t e  o s o b y ,  k t ó r e  s w ą  w i e l k ą  o f i a r n o ś c i ą  lub  
t e ż  w y b i t n i e  k o r z y s t n ą  d z i a ł a l n o ś c i ą ,  p r z y c z y n i ł y  s ię  
d o  r o z w o j u  p o ż a r n i c t w a .

9. C z ł o n k ó w  c z y n n y c h  p r z y j m u j e  Z a r z ą d  n a  
p r z e d s t a w i e n i e  n a c z e l n i k a  s t r a ż y  w g ł o s o w a n i u  t a j -  
n e m ,  p o p i e r a j ą c y c h  z a ś  w i ę k s z o ś c i ą  'i/ l g ło s ó w .

O s o b y  k t ó r y m  o d m ó w i o n o  p r z y j ę c i a  w p o c z e t  
c z ł o n k ó w  o c h o t n .  s t r a ż y  p oż . ,  m o g ą  u b i e g a ć  s i ę  o 
p o n o w n e  p r z y j ę c i e ,  n i e  w c z e ś n i e j  w s z a k ż e  aż  p o  u- 
p ły w ie  j e d n e g o  roku .

10. C z ł o n e k  c z y n n y  z c h w i l ą  z ł o ż e n i a  e g z a m i ­
nu  p r z e d  K o m i s j ą  E g z a m i n a c y j n ą  lub  też p o  u k o ń ­
c z e n i u  K u r s ó w  P o ż a r n ic z y c h ,  u z y s k u j e  o d p o w i e d n i e  
ś w i a d e c t w o  i ty tu ł  o r a z  p r a w a  r z e c z y w i s t e g o  s t r a ­
ż a k a  —

Do  o b e j m o w a n i a  s t a n o w i s k  n a c z e l n y c h  w s t r a ­
ży, p i e r w s z e ń s t w o  p r z y s ł u g u j e  c z ł o n k o m  p o s i a d a j ą ­
c y m  ś w i a d e c t w a  z u k o ń c z e n i a  K u r s ó w  P o ż a r n i c t w a .

11. C z ł o n k o w i e  c z y n n i  w y s t ę p u j ą  ze  s t r a ż y  n a  
w ł a s n e  ż ą d a n i e  k t ó r e  n a l e ż y  w n o s i ć  p i s e m n i e  d o  
Z a r z ą d u  S t r a ż y  n a  c z t e r y  t y g o d n i e  p r z e d  z a m i e r z o -  
n e m  w y s t ą p i e n i e m ,  lub  z d ec yz j i  Z a r z ą d u ,  p r z y c z e m  
N a c z e l n i k o w i  S t r a ż y  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  z a w i e s z a n i a  
w c z y n n o ś c i  sw y c h  p o d k o m e n d n y c h  d o  c z a s u  d e ­
cyz j i  Z a r z ą d u .

C z ł o n k o w i e  p o p i e r a j ą c y  w y k r e ś l e n i  z o s t a j ą  b ą d ź  
n a  w ł a s n e  z r z e c z e n i e  się ,  b ą d ź  t e ż  n a  s k u t e k  n i e o ­
p ł a c e n i a  s k ł a d e k  o b o w i ą z u j ą c y c h ,  b ą d ź  n a  z a s a d z i e  
u c h w a ł y  Z a r z ą d u  S t ra ży :  d .  c. n.

ś .  p . HHiiiBfiBfMmiama

I  PAWEŁ K Ł IP C Z Y I1
s trażak ochotniczej  s traży  pożarnej  

w CHORZOWIE

zmarł dnia 22 kwietnia 1931 r.

Cześć Jego Pamięci!
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Z życia straży pożarnych.
Sprawozdanie Walnego Zgromadzenia 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Lublińcu.
W pon iedz ia łek ,  dn ia  23-go lu tego  1931 r o k u  

odby ło  się na  sali r em iz y  s t ra żacki e j  w Lublińcu  
Waln e  z e b r a n i e  s p r a w o z d a w c z e  p r z y  u d z ia l e  26-ciu 
cz łonk ów.

Prezes ,  d r u h  M. Rzeźniczek  zaga i ł  z e b r a n i e
0 godz .  20-ej h a s ł e m  „Cz oł em ".

S e k r e t a r z ,  d r u h  J. Hruz ik o d c z y t a ł  p ro to k ó ł  
z o s t a t n i e g o  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  k t ó r e g o  j e ­
d n o g ł o ś n i e  przy ję to .

Pr e z e s  d ru h  M. Rzeźnic zek  w s w e m  s p r a w o z ­
d a n i u  z a k o m u n i k o w a ł  ob e c n y m ,  że M ag is t r a t  na  w y ­
b u d o w a n i e  wieży  s t rażackie j  uchwal i ł  10.000 zł. 
(dz ies ięść  tysięcy złotych).  W ro ku  s p r a w o z d a w ­
c zym  zakupio no :  25 łączników,  15 p a s ó w  bo jow ych
1 r ó ż n e  s p r z ę t y  p r z e c i w g a z o w e .  P o z a t e m  d ą ż e n i a  
Z a r z ą d u  są w k ie runk u z akup u kon ie czni e  p o t r z e b ­
nego  u m u n d u r o w a n i a ,  j ak  rów n ie ż  s p r z ę tu  d o  o b r o ­
ny p rz e c iw g a zo w e j .  W czas ie  u b ie g łe g o  ro k u  z ło­
żył u r z ą d  nacze ln ika  s t r aży  p o ż a r n e j  d r u h  Kaleta,  
w o b e c  c z e g o  zd a ł  s p r a w o z d a n i e  je g o  z a s t ę p c a  druh  
Buchwald.  S t r aż  P o ż a r n a  w y s t ę p o w a ł a  26 razy ,  
a mianowic ie :  5 r a z y  do  poż aru ,  w 3 w y p a d k a c h
wysła ła  w a r tę  te a t r a l n ą ,  zaś  ćwiczeń  szkolnych  
p r z e p r o w a d z i ł a  15, o ra z  3 ćw iczenia  a l a r m o w e .  
P o z a t e m  s t r a ż  p o ż a r n a  b r a ł a  ud z i a ł  w uroczys tośc i  
s t r ażacki e j  w Ka to wi cach — Bogucicach .

Z s p r a w o z d a n i a  s e k r e t a r z a  Zw iązku ,  d r u h a  
Hruz ika  wynikło,  że w czas ie  s p r a w o z d a w c z y m  
c z ło nkow ie  s t r a ż y  p o ż a r n e j  zos ta l i  zwołan i  j e de n  
r a z  na W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  zaś  n a  p o s i e d z e n i e  
Z a r z ą d u  5 razy .  L iczba  cz łonków  wynosi ła:  1 czł. 
h on or ow y ,  29 czynnych  i 37 popier a j ących .  Kores-  
pode nc j i  b iuro  Związku  za ła twi ło  o g ó ł e m  160. S tan 
Jcasy p r z e d s t a w i a  się na s tę pu jąco :  Po zo s ta ło ść  z roku

u b ie g łe g o  318,90 zł. d o c h o d y  w roku r ac h u n k o w y m  
wynos i ły  778 ,— zł. w ięc  r a z e m  1096,90 zł., zaś 
r o z c h o d y  wynos i ły  577.45 złotych,  w o b e c  c z e g o  p o ­
zos ta ło  w kas ie  519,45 zł.

M a ją te k  ochotnicze j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  wynos i  
3607,— zł. Wła śc ic ie lem n a r z ę d z i  s t r a ż a c k i c h  w 
ogólne j  war to śc i  30 ,489.— zł. j est  M a g is t r a t  m i a s t a  
Lubl ińca .  Na w nio sek  Komisj i  Rewizyjnej  u d z i e l o ­
no Z a r z ą d o w i  j e d n o g ło ś n i e  ab s o lu to r ju m .  N a s t ą p n i e  
p r z e w o d n i c z ą c y  z e b r a n i a  p o d z i ę k o w a ł  c z ło n k o m  
Z a r z ą d u  za w p ó ł p r a c ę .

W d a l s z y m  c ięgu  o b r a d  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
p rz y j ę to  do  s t raży  pożarne j  na  c z ło n k ó w  cz y n n y c h  
B o ja r ę  i Kucharczyka,  o r a z  b ez  dyskusj i  p r z y j ę t o  
b u d ż e t  na  rok 1931-32 w wysokośc i  w r o z c h o d a c h  
i d o c h o d a c h  1519,— zł.

Na s t ano w is ko  n acze ln ik a  s t raży p o ż a r n e j  z o ­
s ta ł  w y b r a n y  W. Bajer .  Do Komisj i  Rewizyjne j  
w y b r a n o  w mie jsce  s e k r e t a r z a  Hruz ika ,  d r u h a  R. 
B a r o n a .

Rów nie ż  ob sz e rn ie  o m ó w i o n e  zos ta ły  s p r a w y  
i z a g a d n i e n i a  w yn ika jące  z r o z s z e r z o n e g o  zak re su  
d z ia ła n ia  w zakres ie  wy sz ko le n i a  s t raży  p o ż a r n e j  
w dz iedz in ie  o b r o n y  p ow ie t r zne j  i p rz ec iw ga zowej ,  
o raz  u b e z p i e c z e n i e  cz ło n k ó w  czynny ch  s t r a ż y  p o ­
żarne j .

O godz in ie  23-ej z a m k n ą ł  p r z e w o d n i c z ą c y  
W alne  Z g r o m a d z e n i e  h a s ł e m  „ C z o ł e m " .

JERZY HRUZIK.

Ż o r y  p o w ia t  Rybnik.
O c h o tn ic z a  S t r aż  p o ż a r n a  w Żorach ,  o b c h o d z i  

w dniu  17-go m a j a  1931 r. sw e  50-lecie i s tnienia.
P r o g r a m  urocz ys t ośc i  j e s z c z e  p o d a m y  w c z a ­

s o p i ś m i e  „ S t r a ż a k  Śląski" .

R O Ż N E .
KOMUNIKAT.

C e le m  p r z e w i e z i e n i a  posz czegó ln yc h  o r g a n i z a ­
cj i  z c a ł e g o  Ś l ą sk a  na  u ro czys to ść  p o w s t a n i a  w dniu  
2  m a ja  br. d o  Katowic,  Dyrekcja Kole jowa p r z e z n a ­
czyła s p ec ja ln e  poc iągi ,  o d d a n e  w ył ączn ie  d o  uży t ­
ku  uczes tn i ków uroczys tośc i .  W zw ią zk u  z tern,  p o ­
s z c z e g ó l n e  S t r aże  P o ż a r n e  sp isu ją  imi enn ie  swych 
cz łonków,  k tórzy  m a j ą  się u d a ć  d o  Katowic z a o p a -  
t r z a j ą  w s p o m n i a n y  sp is  w e  w ła sną  p ie c z ą tk ę  oraz  
dodatkowo w pieczęć Zw. m iejscowego Powstań­
ców  lub Z. O. K. Z.

Brak p ieczęci  Zw. P o w s t a ń c ó w  lub Z- O. K. Z, 
s p o w o d u j e  n ie u d z i e le n ie  k r e d y t o w a n e g o  p r z e j a z d u  
p r z e z  o d n o ś n e  w ł a d z e  kole jowe.  Z t e g o  p o w o d u  
zwraca  s ię  uwagę ,  a b y  wszystkie  s t r a ż e  p o ż a r n e  
p rz y j e ż d ż a ją c e  do  Katowic  na  dz ie ń  2 m a j a  br .  z a ­
op a t r z y ły  się wcześn ie j  w sp isy  uczes tn i ków,  o r a z  
p o t r z e b n e  p ie częc ie .  (Za bi le ty k o le jo w e  płacić się 
n i e  b ę d z i e  p r z y  k a s a c h  kole jowych) .  J e d e n  e g z e m ­
p l a r z  spisu im i e n n e g o  uczes t n ik ó w  ńa leźy  b e z z w ł o ­
c z n i e  p r z e s ł a ć  na  ręce  k o m i t e t u  u r o c z y s to ś c io w e g o  
w  Katowicach ,  P oc z to w a  16 II.

P r z y ja z d  wszys tk ich  organizac j i  w dniu 2 m a ­
ja br .  d o  Katowic  nas tąp ić  mus i  nie później  j a k  do 
go dz .  15-tej, p r z y c z e m  p o s z c z e g ó l n e  Związki  winne  
s ię  z a o p a t r z y ć  w o d p o w i e d n i e  tab l ice  wzgl .  nap isy  
o r je n t a c y j n e  z w y m i e n i e n i e m  n a z w y  związku.  Na

stacji  kole jowej  w Katowicach  b ę d z i e  c zyn ne  w d n iu  
p r z y j a z d u  z ca łe go  Ś ląska  p o s zczegó ln yc h  o r g a n i ­
zacji  b iu r o  in fo rm acyjn e ,  k t ó r e  b ę d z i e  in fo rm o w a ło  
p rz y b y w a ją c y ch  o p r o g r a m i e  uroczys tośc i .

P o d a j e  się d o  wi ad o m o śc i ,  że zb ió rk a  w szys t ­
kich S t r aży  Po ża rnych ,  k t ó r e  p r z y b ę d ą  t r a m w a j e m  
wzgl .  a u t o b u s e m  d o  Katowic o d b ę d z i e  się od  g o d z .  
15 d o  18 na  p lacu  z a w o d o w e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w 
Katowicach ,  ul. W o j e w ó d z k a  11. S ł u żb ę  informncyj -  
ną,  d o  k tóre j  na le ży  z w r a c a ć  się z ws ze lk i em i  z a ­
p y t a n i a m i  s ta no wi ć  b ę d ą  pos t e ru n k o w i  policji,  z a o ­
p a t r z e n i  w spe c ja lne  opask i  n a  r a m i e n i u  o r a z  h a r ­
cerze.  O s z c z e g ó ł o w e m  p r o g r a m i e  uroczys to śc i  z o ­
s t a n ą  związki  o raz  o rg an iz ac je  p o w i a d o m i o n e  za 
p o ś r e d n i c t w e m  prasy ,  rad ja ,  o r a z  po  pr zy byc iu  na  
stacj i  ko le jowej  w Katowicach .

z a r  z ą  D

WYGLENDA BARON
P r e z e s  S e k r e t a r z .

O d e z w a .
Z a rz ą d  Związku S t r a ż y  P oż ar ny ch  W o j e w ó d z ­

tw a  Ś ląsk iego  n a  s w e m  p o s i e d z e n i u  w dniu  18 kw ie ­
tn ia  1931 p o s ta n o w i ł  w z iąś ć  udz iał  w po ch o d z ie
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Dzies ięc io lec ia  11 I-go Powstania Ś ląsk iego z po ­
chodn iam i.

W obec powyższego ape lu jem y do  uczestn ików 
uroczystości p rzyn ies ien ia  do pochodu stojące Szan. 
D ru h o m  do dyspozyc ji  pochodnie .

Z f l R Z A D  

W Y G LEN D A  BARO N
11 Prezes. Sekretarz.

Maski ochronne i rękawiczki.
Już raz p o ruszy l iśm y  sp rawę zakupu masek 

g azow ych  i rękaw iczek gum ow ych  dla s traży  p o ż a r ­
nych. W yposażen ie  straży poża rnych  w p rz e d m io ty  
w s p o m n ia n e  jest konieczn ie  p o trzebne , gdy  u p rz y ­
tom niony na obow iązk i,  jak ie  spoczywają  na barkach 
s trażack ich  w  k ie runku  sp raw nośc i p laców ek  s tra ­
żackich a tern sam em  i bezp ieczeństwa ludności.

Każdem u jest w ia d o m o ,  że w oda  jest p rze w o ­
d n ik ie m  p rą du  e lektrycznego. Podczas w ykonyw an ia  
akc j i  ra tu n ko w e j na terenie , rozg a łę z io n ym  siecią 
e lek tryczną  w tak  u p rz e m y s ło w io n y m  k ra ju  ja k  na­
szym , k a żdy  p rą d o w n ik  s traży  pożarnej naraża swe 
życie lub cona jm n ie j  zdrow ie .

Pozatem  straże pożarne w inne  się p rzygo tow ać  
do  o b ro n y  p rzec iw gazow e j n iezbędne j także  pod ­
czas p oża ru  w w ypadkach , w  k tó ry c h  obecny ro z ­
w ó j p rze m ys łu  może ją  narazić na na jfa ta ln ie jsze  
s k u tk i .  —

Nie w ą tp im y ,  źe g m in y  za in te resu ją  się nale­
ż y ty m  wyposażenie  swych s traży  poża rnych  i zaku­
p ią  pow yże j w spom n iane  p rz e d m io ty  ochronne, na 
u m o tyw ow a ne  w n iosk i  nacze ln ików  w zg lę dn ie  Z a ­
rz ą d ó w  S traży Pożarnych.

A p e lu je m y  do P o w ia to w ych  O g n io m is trzów  w 
k ie ru n k u  za in te resow an ia  się także  tą ważną s p ra ­
wą, ażeby zechcie li do łożyć wsze lk ie  s ta ran ia , by 
s traże  pożarne zaopa trzone  zosta ły  w  te n a jp o trze ­
bn ie jsze  p rz e d m io ty  ochronne w zg lędn ie  ra townicze.

R. BARO N.

Nowości wydawnicze.
ZASAD Y D Z IA Ł A N IA  1 O BSŁUG I S A M O C H O ­

DU, Luc jana Kap itan iaka .
Grubość 317 s tron  d ru k u  o raz  235 rysunków . 

Książka ukaza ła  się n ak ładem  w yda w n ic tw a  M. 
A rc ta  w W arszaw ie  1931 r. Podz ie lona  jest na 10 
części, a to: 1) s i ln ik , 2) k a rb u ra to r ,  3) instalacja
e lek tryczna , 4) m echan izm  przenośny, 5) mecha­
n izm  k ie row n iczy , 6) ham ulce , 7) zawieszenie 
8) uszkodzenia, 9) w ykryc ie  uszkodzeń i 10) Jak 
p ro w a d z ić  samochód.

Książka ta zaw iera  jasny i zw ięz ły  wyk ład  
o dz ia łan iu  i obs łudze  sam ochodu  z obszernym  
u w zg lęd n ie n iem  uszkodzeń i sposobów ich na­
p rawy.

W yk ład  dostosow any jest do  poz iom u  kursów 
samochodowych. D la tego  też au to r  k ładz ie  na j­
w iększy nacisk na opis  tych m echan izm ów  sam o­
chodowych, k tó re  w codz ienne j p rak tyce  k ie ro w c ó w  
ulegają najczęstszym uszkodzen iom  i k o n tro l i  d z ia ­
łania. Tern też na leży t łum aczyć  obszerne ujęcie 
rozo zdz ia łó w  o k a rb u ra c j i  i insta lac ji e lek tryczne j 
na samochodzie .

Na podkreś len ie  zasługuje systemat. i zw ięz ły  
uk ład  w yk ładu , o raz język, ja k im  napisana jest 
ks iążka. Tekst nie za w ie ra  obcych nalecia łości ję ­
zykow ych , k tó re m i n ieste ty  zachwaszczone jest pols­
k ie  s łow n ic tw o  samochodowe.

Rysunki w ykonane  są s ta rann ie  i um ie ję tn ie  
dob rane , co p rzyczyn ia  się do  ła twego  o p a no w a ­
n ia  treśc i.

Książka ta w inna  znaleść się w  ręku  każdego 
a u to m o b ils ty ,  k tó ry  p ra gn ie  zapewnić  jak  n a jd łu ż ­
sze życie swego sam ochodu  p rzez  rac jona lną i u m ie ­
ję tną  obsługę, dostosowaną do  is tn ie jących  w obec­
nej ch w i l i  stanu p ro d u k c j i  sam ochodow ej.

Szczegó łow y p rospek t ks iążk i w y d a w n ic tw o  
przesy ła  g ra tis .

— 0—

W  biurze  Zw iązku  Straży Pożarnych W o jew  
Śląskiego p rzy  u l icy  Szopena w Ka tow icach, o trzy  
mać jeszcze m ożna  ks iążk i inż. J. Tu l iszkow sk iego  
p. t. „O B R O N A  PRZECIW  P O Ż A R O W A 11, w trzech 
częściach.

1 część Istota poża rów  ich przyczyny i p o ­
d z ia ł  z ło tych  3,50.

II. część „Ś ro d k i  zapobiega jące  w pow s taw a ­
niu  p o ż a ró w "  zł. 3.50;

III. część „P o ds ta w y  b u d o w n ic tw a  o g n io t rw a ­
łego zł. 7,50.

K o m p le t  czasopisma „S traża k  Ś ląsk i"  za rok  
1930 zł. 7,50,

K IE S Z O N K O W Y  K A LE N D A R Z  „S trażaka  Śląs­
k ie g o "  za ro k  1931 zł. 1,90.

Zarys  dz ie jów  o b rony  p rz e c iw p o ż a ro w e j w 
Polsce zł. 1,20.

O p rócz  wyżej w ym ien ionych  w yda w n ic tw  w 
b iu rz e  Z w ią zkow ym  nabyć można jeszcze po 25 g r .  
za każdą sztukę,

1) S ta tu t Zw iązku  S traży Pożarnych W o je ­
w ódz tw a  Śląskiego;

2) R egu lam in  Zaw odów .
3) W y ją tk i  z nowego R egu lam inu  Z aw o dó w .

Skrzynka sanitarna.
M in is te rs tw o  S p raw  W ew nę trznych  w swem  

dz ienn iku  u rzę do w ym  na s tron ie  706 na ro k  1930 
o g łos i ło  o k ó ln ik  Ne 186 z dnia 15 paźdz ie rn ika  1930 
(Z.H. 3712-30) w  sp raw ie  sk rzynk i (apteczki) r a to w ­
n icze j typu  W arszawskiego Pogo tow ia  R atunkow ego . 
P ism em  tern z a tw ie rd z i ło  M in is te rs tw o  S praw  W e ­
w nę trznych  (D e p a r ta m e n t S łużby Z d ro w ia )  o d p o w ia ­
dającą ce low i sk rzynkę  (apteczkę) ra tow n iczą  w ed ­
ług pon iże j zapodanego  spisu zawartych  w n ie j ś ro d ­
kó w  na w ypa de k  ka tas t ro fy  autobusowe j. K o n t ro lo ­
wan ie  tych skrzynek należy do zakresu dz ia łan ia  
Leka rza  Pow ia tow ego  co do ich stanu pod w zg lę ­
dem  czystości i k o m p le tu  tak co do jakości, ja k  
i co do  ilości wykazanych  środków .

Zaw artość  au tobusowe j sk rzynk i ra tow n icze j:
4 tab l.  p łyn. Bu row a  koncentr., 25,0 jodyny , 25,0 ko- 
lod jum , 30,0 sól t rzeźw iąca  (am on iak), 25,0 k ro p le  
w a le r janow e , 1 tuba  wase liny borne j,  9 sz tuk  opa ­
t ru n k ó w  ind yw id .  stery l.,  10 szt. bandaży  4 cm,, 
10 szt. bandaży 10 cm., 2 ro lk i  p las tra  lepkiego,. 
200,0 w a ty  h y d ro s k o p i jn e j ,  300,0 w a ty  d rzew ne j ( l i ­
gniny), l szt. tem b lak . 2 szt. szyny d re w n ian e j 601 
cm., 2 szt. szyny te k tu ro w e j 60 cm., 1 ręczn ik , 1 
m yde ln iczka  z m yd łem , 1 szt. nożyce w futerale,.
1 kubek a lum in jow y , 12 szt. ag ra fek  m ałych, 2 szt. 
agra fek dużych, 1 szt. wąż g u m o w y  do ta m o w a n ia  
k rw o toku . 1 szt. atlas ra tow n iczy ,

R. BARON.

Piosenki Strażackie.
W  num erze  n in ie jszym  p o d a je m y  trzy  nades- 

ane nam  p iosenk i strażackie. N ie  p o d a je m y  n u t ,  
gdyż p iosenk i te śp iewa się na znane w szys tk im  
już m e lod je  innych piosenek.

P ragnę libyśm y, aby, gdy jeden  z następnych 
n u m e ró w  „S trażaka  Ś ląsk iego" p rzyn ies ie  W am , 
D ro d z y  D ruhow ie , nowych p iosenek — p iosenk i p o ­
n iższe s ta ły  się p o p u ia rn e m i we wszystk ich  m ie j ­
scowościach. „C z o łe m " .
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Któż to obok szkoły.
K U P L E T .

1.
-Któż to obok szkoły tam, hopsasa, hcphopnop! 
m aszerują tam  i sam? hopsasasa hop!
Są to nasi strażacy sami ładni chłopacy.
hopsa hopsa hopsa
każda panna powiada
'weźnie sobie za męża ty lko  strażaka.

2 .
Na zabawie na sali, hop... 
każdy strażaków chwali, hop...
Ci na jlep ie j tańcują, 
i wesoło śpiewają.
Hopsa ,.

3.
■Do kościoła też idą, hop,..
•często sobie z muzyką, hop...
Mają ku swej ozdobie, 
ekstra m undur na sobie.
Hop...

4.
Ogień każdy ugasić, hop... 
strażak musi po tra fić , hop... 
owszem ogień m iłości, 
gasi strażak w szybkości.
Hep...

5.
Wspinać się po drabinach hop... 
czasami aż na sam dach. hop... 
to  należy do służby, 
tak jak  na niebo gwiazdy, 
łiop ...

6 .
Dla strażaka z ochoty, hop... 
n igdy niema wypłaty, hop .. 
gasi w mieście i na wsi, 
n ik t mu za to nie płaci, 
hop...

J. BOŻEK.

Cóż to za stan.
Ułożył A n to n i  Bahr.

(Melodja jak  w śpiewie: „Cóż to  za gwar, wesoły c a r “ ).

1.
Cóż to za stan, km ieć to czy pan?
W ślniącym się od słońca hełm ie w mundurze ubrań. 
B iodra  pas szeroki ściska, toporek 
u boku błyska,
K rok żo łn iersk i, duch rycerski,
Jak że on to  zwan?

2 .
To naszą straż, przed sobą masz,
Straż pożarna ochotnicza, czyż ty jej nie znasz? 
Wszak to*) synowie,
Wszyscy zuchy co się zowie,
W służbie bliźnich dzie ln ie  stojąc,
Śm iało patrzą w twarz!

3.
Późno czy w czas, jak jeden — wraz.
W deszcz, pogodę, zim ną porę, bieży każdy z nas, 
Członki ćw iczeniem  hartować,
W  ogniu b liźn iego ratować,
Pełnić nasze obow iązki 
Bez zapłaty z kas!

4.
W idzisz ten żar? słyszysz ten gwar?
Łuna niebo zaczerwienia, — gore! bo pożar! 
k rzypa trz  nam się w tedy bracie,
Na znak trąbk i już nas macie,
Na sikawce, wozem, pieszo,
Pośród dym u chmar.

5.
Gdy zarządzi los, by dotkną ł cios,
1 pożar chce dom y wasze zm ienić w gruzów stos 
Straż w zawody dachem goni,
Toporek po belkach dzwoni,
Z sykiem  znika ogień nasz wróg.
Życie b ron i Bóg.

6 .

W tern nasza cześć, w o fie rze nieść,
Zręczność nasza zdrow ie nasze, z ogniem  boje wieść, 
To zasługa wobec świata,
Że w b liźn im  w id z im y  brata,
W ięc należy nam się za to,
Choćby vivat! wznieść...!

*) Wstawić trzeba nazwisko miasta, siedziby straży pożarnej 
Np. Wszak to  Radymna synowie 

Wszyscy zuchy co się zowie.

Raz młody dzielny strażak był.
K U P L E T .

1.
Raz m łody dzie lny strażak był. odp raw ia ł swe wesele, 
a że on z ludźm i w zgodzie żył, zato m ia ł gości w iele. 
C ieszyli się jak  k tó ry  mógł, śp iew ali i tańczyli, 
aż wreszcie b rak ło  dobrych wód, zabawę zakończyli.
W ale ri walera, w a leri walera zabawę zakończyli.

2 .
Nasz m iody s trażakzosta łsam , zsw oją ładnąźoneczką 
ona mu szepcze już cię mam, już jestem pod czapeczką 
Ja n igdy nie opuszczę cię, chcę zawsze być przy tobie, 
z m iłości ku tobie serce drży, już rady nie dam sobie.
W aleri walera...

3.
Całują, bawią, pieszczą się jak  w niebie aniołeczki, 
żartują i kochają się, jak  m łode gołąbeczki.
W tern słyszą głuchy trąbk i głos, czy zły duch ty lko  kusi 
Ach żonko to  strażaka los, kto  słyszy jechać musi. 
W aleri walera...

4.
Podajno prędko m undur m ój, toporek, kask i pasek. 
Żonka zburzona krzyczy stój, co sobie myślisz Staszek? 
Nie ruszysz m i się ani krok, tak żonka rozkazuje! 
Lecz Staszek w stronę gdzie jest wróg, czem prędzej
W aleri walera... [re te ru je ,

5.
1 żonkę czeka całą noc, ach jak  ja opuszczona, 
i z cicha m ówi moja moc nad Stasiem już stracona 
Strażaka żona oto masz! Siedź sobie bez przysm aków 
niech d ja b li wezmą całą straż, i kopa z nią strażaków,
W aleri walera...

6.
Wesoło wraca Staszek zdrów , od ognia już nad ranem, 
A n io łku  drog i proszę mów, kto  w dom u jest tu panem? 
Ja kocham cię nad cały świat, ty  jesteś mym m arzeniem  
Lecz straż pożarna to m ój kw ia t i je j zostanę w ie rn ym  
W aleri walera,..

J. BOŻEK.



Str. 72. „STRFŻF.K SLqSKl“ Nr. 9.

K O E B E • LUCKENWALDE

SIKAWKI MOTOROWE j ŚWIATOWEJ MARKI

MK O E B E"
Węże ssawne i tłoczne zwykłe i gumowane 

— T - skórzane i metalowe —

wszelkie części ekwipunku 

— strażackiego —

bogaty dział sprzętu przeciw- 
— gazowego — o r ę ż

r ę c z n e  g a ś n i c e  chem iczne  
generatory p ianow e

s a m o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e
P o l e c a j ą

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze

m

L

Sp. z ogr. odp.
C E N T R A L A :

W A R S Z AW A, ulica B r a c k a  17
Oddział Śląski:

KATOWICE, ul. 3-go Maj a  21 - Tel. 21-00.
Prospekty no każde żądanie.

Kom itet Redakcyjny stanowią pp.: Baron R., M ie rze jew ski L., Dr. Hager, insp. Pacheiski, Rze in iczek M., radca Kozak, Ślązak L.

N akładem  Związku S traży Pożarnych W ojewództwa Ś ląskiego. Redaktor odpow iedzia lny sekr. R. BHRON

Druk: D rukarni I Introligatora! „PRACA" w Sosnowcu, K ołłątaja Nr. IO, telefon Nr. 60. D ru k o w a n o  dnia  29-1V-31


